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Cena abonamentu 

Abonam ent kwartalny 4 zł
„  półroczny 8 zl
„  roczny 16 zt

Prenumerati; i ogłoszenia przyjmują
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 

wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 40. 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K . O . Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
W ie r s z  m i l im .  1 s zp . na o k ła d c e  40  g r o s z y

W ie r s z  m il im . 1 s z p . na I  s tr . o k ła d k i 60 groszy
W ie r s z  m ilim . 1 s z p .  w  tek ś c ie  60  groszy
C a la  s tro n a  o k ła d k i Z I  200 P ó ł  s tr o n y  o k ła d k i Z l  104 

Ć w ie r ć  s tr o n y  Z ł  50  Ó s m a  s tr o n y  Z l  25 

C a ła  s tro n a  w  te k ś c ie  Z l  450, P ó ł  s t r o n y  Z l  230 
Ć w ie r ć  s tr o n y  Z ł  120 J ed n a  ósm a  s tro n y  Z l  60

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „ W A N D A "  św. Gertrudy 5.

Monumentalni) film hlstorucznu!

P a n i  W a l e w s k a
W  głównych rolach :

G R E T A  G A  R B O  
C H A R L E S  B O Y E R

Poranki filmowe
W  niedzielę, dnia 17 kwietnia o godzinie 12'1Q 

W  poniedziałek 18 kwietnia o godz. 10-tej i 12-tej

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 groszy.



O RZECZNICTW O SĄ D O W E W  SPR AW IE  
KSIĘGOWOŚCI HANDLO W EJ.

1) Przejście z roku operacyjnego na rok ka­
lendarzow y nie uzasadnia obowiązku złożenia w ię­
cej niż jednego zeznania na odnośny rok podatko­
w y. Zeznanie obejm ow ać w inno całość dochodów, 
uzyskanych w  czasie od końca okresu, który był 
przedm iotem  opodatkowania w  poprzednim  roku 
podatkowym  dó końca okresu kalendarzowego lub 
operacyjnego najbliższego początkow i danego roku 
kalendarzowego.

2) Uznanie praw idłowości ksiąg jest w n io­
skiem logicznym , wysnutym  z jednej strony z fa ­
ktu prowadzenia tych. ksiąg w  pewien sposób, z dru­
g ie j strony z istniejących przepisów7 prawmych, zw y ­
cza jów  kupieckich i praw ideł księgowości.

3) Ty lko  fakt istnienia pewnego konkretnego 
zwyczaju  kupieckiego lub specjalnego prawidła 
księgowości m oże być w  razie sporu m iedzy wyłu­
dzą a płatnikiem  co do praw idłowości ksiąg 
przedm iotem  dowodu z biegłych.

4)' Opinia biegłych,, dotycząca odpisów7 na zu­
życie w  jednym  okresie operacyjnym  m oże być 
p rzy  pcenie zużycia tych samych przedmiotów7 w  
późniejszym  okresie wzięta za podstawę ustalenia 
wysokości odpisu.

5)i Przew idziany w7 art. 3 ustawy z 18. 3. 1932 
raclnujek przejściow y różnic kursowych nie musi

SALON KRAWIECKI

JÓZEF ISKIERSKI7 7 1

:e najnowsze
7 na oH oHtio

zawiadamia JWPanów, że 
żurnale i materiały ma już na składzie.

Zapraszam przeto Szan. Klientelę 
d o  o g l ą d n i ę c i a  t y c h ż e

Kraków, Floriańska 3, I. p.
T e l e f o n  Nr. 116-67

W.ykonuje z własnych i dostarczonych materiałów.

w7 księgach nosić ściśle temu odpowiadającej na­
zwy, byleby m iał on charakter rachunku przejścio­
w ego i skupiał w  sobie różnice kursowre w ym ie­
nione w7 tym przepisie. (W y ro k  N. T. A. z 10. 2. 
1937 l. rej. 8101/34 i 352/35).

Praw o w ładzy w ym iarow ej do sprostowania 
szacunku remanentów7 powstaje w7 razie praw id ło­
w ego stwierdzenia, że podatnik przy ich oszaco­
waniu przekroczył prawo swobodnej oceny ich 
wartości w  granicach przepisów ustawowych i za­
sad praw id łow ego bilansowania. (W y ro k  N. T. A. 
z 20 marca 1934 1. rej. 4295/30).

PO STĘ PO W AN IE  Z ZAŚW IADCZENIAM I 
W A L U T O W Y M I I ŚW IAD EC TW AM I

RO ZRACH UNK OW YM I PRZY O D PR AW IE  
CELNEJ W Y W O ZO W E J  PRZESYŁEK  

POCZTOW YCH.

Sprawę powyższą w yjaśn iło M inisterstwo Skar­
bu okólnikiem  I.. D. 3847/3/38. W  szczególności, 
celem uproszczenia manipulacji zaświadczeniami 
w alu tow ym i przy w yw ozie  towarów  pocztą M ini­
sterstwo Skarbu zarządziło aby podurzędy celne, 
przy urzędach pocztowo celnych i pocztowych u- 
rzędach wym iany, po dokonaniu odprawy celnej, 
pośw iadczały obie karty  zaświadczenia walutowe­
go ( I I  i I I I )  i, nie żądając potw ierdzenia przez or­
gana pocztowe w yw ozu  przesyłek za granicę prze­
syłały kartę II zaświadczenia w alutowego dó P o l­
skiego Instytutu Rozrachunkowego. W  związku z 
tym zbędne jest potw ierdzenie przez organa pocz­
towe w yw ozu  tow arów  zagranicę (§ 7, p. 3, lit. c 
instrukcji z 15 m aja 1936). Analogiczn ie należy po­
stępować przy poświadczeniu i wysyłaniu do P o l­
skiego Instytutu Rozrachunkowego odcinków świa­
dectw rozrachunkowych na tow ary wrywóżone w 
przesyłkach pocztowych tj. i w  tym przypadku nie 
należy żądać od organów  pocztowych potw ierdze­
nia w yw ozu  towarów  zagranicę. T ym  samym ule­
gają odpowiedniej zm ianie postanowienia, odnoś­
nych przepisów7 o świadectwach rozrachunkowych.
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W IL H E L M A  LEI K R A M A
Kraków. Lubelska 23. Telefon: 155-93.

Wykonuje wszelkie czynności, wchodzące w zakres księgowości.
Organizuje A m e r y k a ń s k a  K s i ę g o w o ś ć  P r z e b i t k o w a

S P Ó Ł D Z IE L C Z Y

BANK
K U P I  E C T W A  
KRAKOWSKIEGO
Spóldz. z ogr. odp. w Krakowie

K R A K Ó W
GRODZKA 40 I. p
T E L E F O N  Nr. 157-18
Konto P. K. O. Kraków 4 0 8 -6 6 6

Z a ł a t w i a
w s z e l k i e  czynności 
w zakres bankowości 
wchodzące .

P rzy jm u je
weks l e  do inkasa. 
Eskontuje weksle han­
dlowe, udziela zaliczek 
na inkaso weksli.

Przyjmuje whładki oszczędnościowe

M A G A Z Y N
J UBI LERSKI

I. H A L P E R N
K R A K Ó W  

UL. GRODZKA 58
ODDZIAŁ: Łódź,  Piotrkowska 70

H U R T
D E T A L
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KUPCY i PRZEMYSŁOWCY

NONDERER i EHRLICH
S K Ł A D  S U K N A

Kraków, Grodzka 38. 
T e l e f o n  Nr. 132-76.

Wielki wybór materiałów 
krajowych i zagranicznych 
na s k ł a dz i e .

kupują tylko w bogato zaopatrzonym!

składzie f a r b ,  l a k i e r ó w  
art. gospodarczo-budowlauych

„ F A R B O l "
K R A K Ó W

UL. S T R A D O M  2.
( N A P R Z E C I W  W A W E L U )

TEL.: 169-31
B e z p ł a t n e  p o r a d y  f a c h o w e !  

Solidna o bs łu ga ! Ceny n isk ie !
G a t u n k i  n a j p r z e d n i e j s z e !

Echa tygodnia.
W miarę zbliżania się okresu świąt wzmaga się ten­

dencja bojkotu gospodarczego Żydów. Po miastach i mia­
steczkach przelewa się fala ulotek, wzywających ludność 
do omijania sklepów żydowskich i kupowania wyłącznie 
u katolików. Akcją bojkotową zajmują się nietylko przed­
stawiciele antysemickiego kierunku politycznego, których 
założeniem programowym jest wysiedlenie Żydów z Polski, 
nietylko przedstawiciele kupiec lwa chrześcijańskiego, któ­
rzy w kupcach żydowskich widza, przede wszystkim swych 
KONKURENTÓW, ale także czynniki, które z powołania 
swego i z charakteru spełnianych czynności unikały do­
tychczas starannie angażowania się w grę polityczną lub 
w spory konkurencyjne o podłożu ekonomicznym.

Akcja bojkotowa kierowana jest przeważnie moty­
wami gospodarczymi. Trudno już teraz zarzucić kupco­
wi żydowskiemu, że „oszukuje klientów”, sprzedając im 
towary po cenach wyższych. Klientela nieżydowska prze­

konała się już, że w większości wypadków kupcy żydow­
scy sprzedają znacznie TANIEJ, niż ich konkurenci nie- 
żydowscy. Nie wchodzimy w przyczyny, dlaczego tak jest,. 
Utwierdzamy fakt niewątpliwie istniejący. Walka konku­
rencyjna między kupcami żydowskimi a nieżydowskimi, 
prowadzona na tej czysto ekonomicznej platformie nie 
może się zakończyć klęską Żydów. Kupcy żydowscy 
wcześniej, aniżeli wszyscy inni zrozumieli, że w  okresie, 
kiedy w kraju jest więcej chcących, sprzedawać aniżeli 
chcących kupować —  dewizą gospodarowania musi być 
taniość. Po linii tego jedynie słusznego rozumowania}, po­
szedł też przed kilku laty rząd, przeprowadzając kilka­
krotnie akcję obniżki cen i wszczepiając w społeczeństwo 
hasło taniości produkowania i sprzedawania.

Dalsza faza konkurencji między kupcami żydowskimi 
a nieżydowskimi wkroczyła, niestety, na platformę poza- 
gospodarczą. Kupcy nieżydowscy przestali już operować 
argumentami ekonomicznymi, skoro te służyły raczej stro­
nie żydowskiej. Sięgnęli do argumentów emonocjalnych, 
nie mających nic wspólnego z kalkulacją gospodarki ku­
pieckiej. Ulotki i odezwy zaczynają głosić, że społeczeń­

stwo chrześcijańskie winno bojkotować sklepy żydowskie 
bez względu na to, że u kupców żydowskich jest taniej 
i łatwiej kupować towary, niż u kupców nieżydowskich. 
Motywem, tej akcji ma być okoliczność, że Polska „dziś 
jest pogrążona w niebywałej biedzie, a odczuwa ją  prze­
de wszystkim ludność katolicka’'. \

Spróbujmy jeszcze raz wziąć sprawę na rozum. Boj­
kot gospodarczy Żydów rujnuje nietylko Żydów. Odno­
simy wrażenie, że mimo wszystko każdy zdaje sobie spra­
wę z tego. Symplicystyczny pogląd, jakoby gwałtowne 
lub „pokojowe'’ wyrugowanie Żydów z ich placówek eko­
nomicznych stanowiło tylko przegrupowanie sił w gospo­
darstwie Polski, a nie zniszczenie wielkich wartości gospo­
darczych, których Polska za wiele nie ma —  zdaje się 
mieć przewagę nad bardziej rozumnymi poglądami. Or­
ganizatorom bojkotu gospodarczego Żydów wydaje się na­
prawdę, że zniszczenie Żydów będzie równocześnie ozna­
czało gospodarcze pod niesienie warstw nieżydowskich. Pod 
tym względem, linia rozumowania jest niemal identyczna 
z rozumowaniem antysemitów frankfurckich z końca XVI 
i z początku XVII wieku. Wydawało im się, że wystar­
czy tylko zniszczyć ghetto żydowskie, a odpadnie naj­
ważniejszy konkurent i. Frankfurt, będzie zbawiony. Kie­
dy w r. 1711 wybuchł w Frankfurcie pożar, który strawił 
doszczętnie tylko ghetto żydowskie —  okazało się wszak­
że, że ruina Żydów była równocześnie ruiną Frankfurtu. 
I nietylko Frankfurtu. Historia finansów niemieckich XVIII 
stulecia, przypisuje właśnie spaleniu się ghetta frankfurc­
kiego ogromny wstrząs finansami całych Niemiec, który 
po tym wypadku znalazły sic na skraju przepaści go­
spodarczej. __

Po wypędzeniu Żydów z Florencji w wiekach śred­
nich, kiedy patriotom, florenckim wydawało się, że teraz 
właśnie, po pozbyciu się Żydów nastanie okres wielkiego 
dobrobytu dla miasta, zapanował tak wielki, chaos i tak  
wielka drożyzna na rynku pieniężnym, ze ojcowie miasta 
powołali w r. 1437 Żydów do Florencji, i polecili, im upo­
rządkowanie rynku finansowego z obniżeniem Stopy pro­



cent owe i do maksimum 20 proc. rocznh’. Można sobie wy­
obrazić, po jakiej stopie procentowej wypożyczali pod­
li wczas bankier z y  chrześcijańscy.

O nowym przykładzie Rumunii nie chcemy wspominać.
Akcja bojkotu antyżydowskiego powoduje oczywiście 

wielkie straty dla Żydów'. Ale Żydzi stanowią w Polsce 
ponad GO proc. kup 'ów. a handel stanowi ponad 30 proc. 
łącznych wpływów podatkowych Skarbu Państwa. Żydzi 
Stanowią w Polsce przeszło 30 proc. przemysłu, a prze­
mysł daje Skarbowi Państwa również około 30 proc. wpły­
wów podatkowych. Można łatwo stwierdzić, jak nieobliczal­
ne szkody w wpływach podatkowych 'wyrządza antyży­
dowska akcja bojkotowa. Żydzi stanowią około 35 proc. 
całej ludności miejskiej w Polsce, a ludność miejska jest 
nuj/raźniejszym konsumentem płodów rolnych. Rujnować 
Żydów, to znaczy rujnować rynek dla płodów rolnych, to 
znaczy pogłębiać pauperyzacje, wsi i zwiększać troski fi­
nansowo - gospodarcze Państwa, które od wielu la t z 0- 
tjromnym wysiłkiem napróżno walczy o poprawę doli go­
spodarczej wsi. Jeżeli akcja bojkotowa mimo zaangażo­
wania sic w nią czynników wpływowych, nie dociera ja ­
koś do wsi, to widać tu wpływ działania uodporniającego 
tego t. za-. ,,chłopskiego rozumu’', który 'wieśniakowi za­

kazuje zasypywać źródło jego sił finansowych i gospodar­
czych,  -

Część —  i to nawet dość duża — administracji, pu­
blicznej, popierając akcję bojkotową -iównież nie. zdaje 
sol te sprawy z faktu prostej zależności urzędników od 
kształtowania się sytuacji budżetowej Państwa. Gdy w pły­
wy podatko we kurczą się, następuje redukcja, płac i . re­
dukcja etatów albo pożyczka wewnętrzna, skrupiająca się 
głównie na urzędnikach, Ale wpływy podatkowe zależą od 
rozmiarów obrotów gospodarczych, a bojkot przedsię­
biorstw żydowskich oznacza paraliżowanie tych obrotów.

Walka z przedsiębiorstwami, żydowskimi, to również 
walka z pracownikami nieżydowskmi, zatrudnionymi w 
tych przedsiębiorstwach, Trudno uchwycić statystycznie 
liczbę takich pracowników. Ale, że jest, ich bardzo, bardzo 
wielu, to nie ulega chyba dla nikogo wątpliwości.

Walka z przedsiębiorstwami żydowskimi, t,o wreszcie 
watka z kapitałem. Bojkot przedsiębiorcy żydowskiego 
może go zmusić do likwidacji warsztatu pracy i wycofa­
nia kapitału z procesu gospodarczego. Większa liczba ta- 
takich decyzyj, to wycofanie większego kapitału z życia 
gospodarczego, to zwiększenie trudności na rynku pienięż­
nym, to podrożenie kredytu nwtylko dla Państwa, ale i dla 
przedsiębiorstw —  nieżydowskich.

Mówiliśmy już raz, że błędnym, jest mniemanie, jako­
by 'odniosły skutek wysiłki kupiectwa nieżydowskiego o 
zdławienie konkurencji kupców żydowskich środkami me­
chanicznymi, nie organicznymi, a więc propagandą boj­
kotową lub ekscesami, a nie środkami cen, warunków 
kredytowych, lub jakością towarów. Taka akcja paupe- 
ryzuje kupca żydowskiego i spycha go w podziemia, gdzie 
pracuje ze zwiększoną silą konkurencyjną. Z widocznego 
i łatwo dostępnego dla walki konkurencyjnej staje się

Nowy typ książeczek 
premiowanych P K O
D l a  u d o s t ę p n i e n i a  n a j s z e r s z e m u  o g ó ł o w i  
systematycznego oszczędzania wprowadziła P K O  
obok istniejących wkładów premiowanych z wy­
granymi w  kwocie zł 100.—, 250.—, 500.— i 1000.—

N O W Ą  V SERIĘ

KSIĄŻECZEK PREMIOWANYCH
Książeczki te są dostępne dla wszystkich i oparte 
na następujących zasadach:

s k ł a d k a  m i e s i ę c z n a  w y n o s i  zł  5.-

P  T © m  i  © za wyirwalość w oszczędzaniu, lo- 
s p e c j a l n e  sowane w terminie upływu ksią­

żeczki wynoszą zł 1.000.— zamiast 
zł 600.-

p  r e  h i  i  e  p °  zi 500.-, 250.-, 100.- i 50.- za
systematyczne oszczędzanie loso­
wane są 4 razy do roku w okre­
sach trzech miesięcznych,

k a p i t a ł  po 9 i ’/2 latach oszczędzania wy­
nosić bedzie zł 600.—, a  w iec sumę 
większa od złożonej,

p o ż y c z k i  Pod zastaw książeczek do wyso­
kości 80% złożonego kapitału, co 
w nagłych wypadkach daje moż­
ność korzystania ze złożonego ka­
pitału, przy czym ksiqżeczka b ie­
rze nadal udział w e wszystkich lo­
sowaniach.

i l o Ś Ć  posiadanych na osobę książeczek 
premiowanych jest nieograniczona, 
a w ięc posiadacz może otrzymać 
większa ilość premii.

K ażdy kto p ragn ie  połączyć oszczędności 
z premie; za w ytrw ałość pow in ien  zaop a­
trzyć się w  książeczkę prem iow aną V  serii.

IcZ E K O L A D A

A. P IASECKI  s. A ■
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DOCHODZIE

według wymogów ustawy podatkowej sporządza 
KONCESJONOWANE BIURO BUCHALTERYJNO - REWIZYJNE

J Ó Z E F A  P R O P P E R A
Z A P R Z Y S I Ę Ż O N E G O  Z N A W C Y  K S I Ę G O W O Ś C I  

Kraków, Karmelicka 5. Telef. 171-05.

wtedy kupiec żydowski groźnym anonimem, niebezpie­
cznym dlatego, że nieuchwytnym, wciskającym się wszę­
dzie, lotnym, nie dźwigającym na sobie szeregu kosztów 
i dlatego dużo tańszym. W interesie kupiectwa chrześci­
jańskiego leży właśnie porozumienie z kupiectwem żydow­
skim, a nie walka z nim. Na walce tej traci bowiem ku- 
piectwo chrześcijańskie prawie tyle, co żydowskie.

Reasumujemy. Akcja bojkotu antyżydowskiego ru j­
nuje Żydów, to znaczy żydowskich płatników podatko­
wych, żydowskich konsumentów, żydowskich pracodaw­

ców, zatrudniających katolickich pracowników, żydow­
skich kapitalistów, pożyczających pieniądze katolikom,- 
żydowskich kupców, dających zamówienia katolickim prze­
mysłowcom, zatrudniających katolickich urzędników i ro­
botników itd. itd. —

Pomyślmy, że dzieje się to wszystko w czasie, gdy 
rząd głowi się ncul znalezieniem środków dla gospodarcze­
go podniesienia kraju, gdy winniśmy podnieść nasz po­
tencjał obronności w obliczu wielkich wypadków, rozgry­
wających się na międzynarodowej arenie politycznej.

Zryczałtowanie podatku obrotowego na r. 1938
dla drobnych przedsiębiorstw.

Rozporządzenie M inistra Skarbu z dnia 29. III. 
1938 r. norm uje pobór podatku przem ysłowego od 
obrotu w  fo rm ie ryczałtu na rok 1938 od drobnych 
przedsiębiorstw handlowych, przem ysłowych i rze­
mieślniczych. Zryczałtowaniu, w  myśl tego rozpo­
rządzenia, podlegają w  zasadzie te przedsiębior­
stwa, które w  lalach podatkowych 1936 i 1937 o- 
płacały podatek zryczałtowany na podstawie prze­
pisów rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10. U.
1936 r. (Dz. Ust. Nr. 10). Kw ota płaconego na rok 
1938 ryczałtu podatkowego odpowiadać będzie w y­
sokości zryczałtowanego podatku, ustalonego w  ro­
ku 1936 w  drodze ugody płatnika z urzędem skar­
bowym  na jeden rok  podatkowy.

Z przedsiębiorstw opłacających w  latach po­
datkowych 1936 i 1937 zryczałtowany podatek 
przem ysłowy od obrotu, w roku 1938 podlegają w y­
łączeniu od uiszczania podatku w  fo rm ie  ryczałtu 
przedsiębiorstwa:

a ) których obrót za rok podatkowy 1936 lub
1937 po włączeniu obrotu artykułam i podlegają­
cym i scalonemu podatkowi przem ysłowem u, prze­
w yższał kwotę 50.000 zł. lub był co najm niej o 25 
proc. wyższy od obrotu, przyjętego za podstawę 
do wym iaru podatku przem ysłowego od obrotu za 
rok podatkowy 1935, przy czym  ustalenie tej kw o­
ty obrotu lub takiego wzrostu obrotu w inno opie­
rać się wyłączn ie na danych, uzyskanych z zeznań 
i wyjaśnień płatnika, z ksiąg, zapisków i innych 
pisemnych m ateriałów  in form acyjnych;

1)) które w  term inie do dnia 1. m aja 1938 r.. 
złożą w łaściwem u urzędowi skarbowemu pisemny 
wniosek o wyłączenie ich w roku podatkowym  1938 
oil opłaty zryczałtowanego podatku (wniosek taki 
nie podlega opłacie stem p low ej);

c) które zostały lub zostaną przyjęte przez 
spółki akcyjne, spółki z ograniczoną odpow iedzial­
nością, spółdzielnie i inne osoby prawne, obow ią­
zane do publicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych operacjach lub do składania sprawozdań do 
zatw ierdzenia;

d) prowadzone w roku 1938 pod inną firm ą 
lub przez inną osobę, niż w  roku 1937, jeżeli zm ie­
niły przedmiot swej działalności, lub jeżeli nie są 
prowadzone w  obrębie tej samej m iejscowości, co 
w  roku 1937;

e) które do dnia 1. m aja 1938 r. złożą właści­
wem u urzędowi skarbowemu pisemne oświadcze­
nie, że od początku 1938 r. prowadzą praw id łow e 
księgi handlowe, bądź co do których urząd skar­
bow y stwierdzi, że księgi takie są prowadzone, od 
początku 1938 r.;

f )  które na rok podatkowy 1938 w inny nabyć 
świadectwa przem ysłowe kategorii wyższych od 
przew idzianych w  § 1 rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 10. II. 1936 r.

W yłączen ia  w zgl. wym iaru zryczałtowanego 
podatku dokonają urzędy skarbowe do dnia 15. 
m aja 1938 r. Przedsiębiorstwa, wyłączone od opła­
cania zryezałt. podatku, podlegać będą opodatko-



I"
I

I

P o ń c z o c h y
B i e l i z n ę  j e d w a b n ą  własnego wyrobu 

poleca

H. L i C H T I G ,  Kraków
Grodzka 71 Szewska 21

Floriańska 25

mi

i
i

i
waniu podatkiem obrotow ym  na zasadach ogólnych 
i opłacać zaliczki miesięczne, względnie kwartalne, 
na podatek przem ysłowy od obrotu za rok 1938.

Zryczałtowany podatek na rok podatkowy 1938 
płatny jest w  t-ch równych ratach: do 15 czerwca, 
do 15 września, do 15 listopada 1938 r. i do 15 lu­
tego 1939 r.

Zaliczenia poszczególnych przedsiębiorstw do 
ryczałtu oraz wym iaru zryczałtowanego podatku u- 
rzędy skarbowe mają dokonać w term inie do dn. 
15. maja 1938 r. O w ym iarze podatku płatnicy zo­
staną zawiadomieniu za pomocą nakazów płatni­
czych. W yłączen ie przedsiębiorstw od opłaty zry ­
czałtowanego podatku w myśl powyżej om ów io­
nych zasad nastąpi na skutek postanowienia u- 
rzędu skarbowego, który o tym  zawiadom i płatni­
ka w  terminie do dn. 15. m aja 1938 r. Przedsię­
biorstwa. wyłączone z pośród przedsiębiorstw, opła- 
cych zryczałtowany podatek podlegają opodat­
kowaniu podatkiem obrotowym  na zasadach ogól-

MARYIN
zegarek

światowej
s ł a w y

nych i opłacają zaliczki na podatek przem ysłowy 
od obrotu za rok 1938.

Płatnikom  przysługuje prawo wnoszenia od­
wołań od nakazów płatniczych na zryczałtowany 
podatek; odwołanie winno nastąpić w  term inie 30 
dni od doręczenia nakazu, a dotyczyć m oże w y­
łącznie niesłusznego pociągnięcia przedsiębiorstwa 
do opłaty zryczałtowanego podatku. Ponadto w  
term inie do dn. 15. czerwca 1938 r. płatnicy m ają 
prawo wnoszenia zażaleń w  sprawie wyłączenia 
przedsiębiorstwa od opłacania podatku w  fo rm ie 
ryczałtu.

U waga! Zwracam y uwagę na ogłoszenie Zgro­
madzenia, jak ie odbędzie się w  tej sprawie w  po­

niedziałek, dnie 18 kw ietnia w  Krak. Stowarzysze­
niu Kupców, Grodzka 10, o godz. 10.30 przedp.

S E W E R Y N  G ŁO W IŃ SK I, Lw ów .

Klauzula złota wedle orzecznictwa.
Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 12 

czerwca 1934 r. o wierzytelnościach w  walutach 
zagranicznych, tzw. dekret walutowy, ustanowił w  
arl. 1 zasadę, treścią której ważność zastrzeżenia o 
płatności w ierzytelności zagr. m onetam i złotym i 
lub według równowartości złota w  zagranicznej je  
dnostce pieniężnej ocenia się podług prawa kraju, 
w którego walucie wyrażona jesl wierzytelność.

Przepis ten był i jest dotychczas źródłem  w ie­

lu, wątpliwości, tym  większych wobec brzm ienia 
art. 8, ust. 1 i 2 tegoż dekretu.

W  szczególności zgodnie z tym ostatnim po­
stanowieniem spłaty należności z tytułu w ierzytel­
ności, wyrażonych w  walutach zagranicznych, do­
konane przed dniem 7 lipca 1934 r., uważane są 
za uskutecznione w  należytej wysokości. Natom iast
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zawarte przed tym  dniem układy, dotyczące ure­
gulowania w ierzytelności, wyrażonych w  walutach 
zagranicznych, są wprawdzie ważne, ale tylko o 
tyle o ile układ taki nie mieści w  sobie klauzuli z ło­
ta w  rozumieniu wyżej powołanego art. ł dekretu 
walutowego.

W  praktyce powołane przepisy były naj rozm a­
iciej interpretowane, a oparte na tych przepisach 
orzeczenia sądowe po dzień dzisiejszy wykazu ją je ­
szcze sprzeczności. Pom im o zatem kilka już lat 
trw ającej m ocy w iążącej dekretu walutowego, nie 
jest się jeszcze dzisiaj w  stanie oznaczyć w ytycz­
nych na podstawie orzeczeń sądowych dla inter­
pretacji zakazu klauzuli złota.

Z tych przyczyni musimy sic ograniczyć jed y ­
nie tylko do przytoczenia najcharakterystyczniej- 
szyxh orzeczeń dla zilustrowania jakie stanowisko 
zajęła praktyka sądowa wobec zakazu klauzuli z ło­
ta. Orzeczenia te dotyczą w praw dzie konkretnych 
wypadków, ale niemniej ilustrują one poglądy" ma- 
gistratury na interesującą nas kwestię.

1. Układem w  rozumieniu art. 8, ust. 2 dekre­
tu walutowego jest umowa, mająca za przedm iot 
określenie sposobu zapłaty już przedtem  powsta­
łej w ierzytelności w  walucie zagranicznej (Orz. S. 
N . z 16 lipca 1936, Zb. Orz. 1937 nr. 175).

Z uzasadnienia: Gdyby rozum ieć przez „ukła­
dy", o których m ów i art. 8, ust. 2 rozporządzenia 
z dn. 12 czerwca 1934 r., wszelkie umowy, zaw ie­
rające warunki spłaty długu zaciągniętego w  w a­
lucie zagranicznej podpadałaby pod len przepis i 
tym samym zostałyby pozbawione wszelkiego zna­
czenia postanowienia rozporządzenia z dn. 12 czer­
wca 1934 r., norm ując sposób spłaty w ierzytelno­
ści, wyrażonych w  walutach zagranicznych. A czkol­
w iek  słowo „uk ład" w znaczeniu obszerniejszym 
oznacza w  ogóle umowę, jednakże w  danym przy­
padku prawodawca użył go w znaczeniu węższym 
-— porozum ienia stron, regulującego wynikłą m ię­
dzy stronami różnicę zdań co do sposobu w yk o­
nania zawartej przez nie umowy i wyjaśniającego 
lub uzupełniającego je j Warunki; dotyczy w ięc po­
w yższy przepis umów, mających za przedm iot o- 
kreślenie („u regu low an ie", jak się wyraża prawo­
dawca) sposobu spłaty już przedtem  powstałych 
w ierzytelności w  walutach zagranicznych. Użycie w  
tym miejscu słowa „u regu low anie" też daje pod­
stawę do wniosku, że prawodawca m iał na myśli 
porozum ienie stron w  kwestii już istniejącej w ie­
rzytelności, a nie ustalenie warunków powstania 

w ierzytelności. Że powyższe znaczenie ma zam iesz­
czone w  ust. 2, art. 8 słowo „układy", w idoczne 
jest rów nież z tego, iż dla określenia warunku pier­
w otnej um owy stron o sposobie uiszczenia zaciąg­
niętego w t walucie zagranicznej zobowiązania pra­
wodawca w  innych artykułach rozporządzenia z 
dn. 12 czerwca 1934 r. używa wyrażenia nie „u ­

k ład" lecz „zastrzeżenie o zapłacie" lub „zastrzeże­
nie o płatności" (art. t, ust. 1 i 2, art. 4, ust. 1 
i 2, art. 5, ust. 1).

2. Zastrzeżenie zapłaty sumy pożyczkowej w e­
dle wyboru w ierzyciela w  dolarach w  złocie lub wr 
złotych w  złocie po kursie niższym  jak zł. 8.90 w 
złocie za jednego dolara w  złocie, jest nieważne 
(Postan. S. O. w e Lw ow ie  z 12 października 1935 r. 
Now a Palestra 1930, str. 40).

Z uzasadnienia: W praw dzie w7 myśl art. 8, ust. 
2, rozp. Prez. Rz. P. z dnia 12 czerwca 1934 r. Dz. 
U .R. P. Nr. 59, poz. 509, układy dotyczące uregu­
lowania wierzytelności wyrażonych w zagranicz­
nych walutach, nie stały się bezskuteczne skutkiem 
wejścia w' życie powyższego rozporządzenia, jed ­
nakże w  artykule tym jest zastrzeżenie, że przepis 
ten nie stanowa przeszkody7 do zastosowania art. 4 
odnośnie tych w ierzytelności. W ed le  art. 4 pow o­
łanego w yżej rozporządzenia ważność zastrzeżenia 
o płatności wierzytelności zagranicznymi moneta­
mi złotym i lub według równowartości złota w  za­
granicznej jednostce ocenia się według praw  kraju, 
w7 którego walucie wyrażona jest wierzytelność, sa­
ma zaś umowa zachowuje ważność, Ponieważ we­
dle uchwały7 publ. Nr. 10— 73 Kongresu Stanów 
Zjednoczonych Am eryk i Północnej klauzula z lo to ­
wa odnośnie do amerykańskiego dolara nie ma ża­
dnego znaczenia, a w ierzytelność wym ieniona w  
przedłożonym  przez w ierzycielkę skrypcie dłuż­
nym opiewa na sumę 2.000 dolarów  efektywnych 
Stanów Zjednoczonych Północnej A m eiyk i, przeto 
zastrzeżenia zawai te w  tym skrypcie co do prawa 
żądania zapłaty pożyczonej kw oty w takiej samej 
ilości efektywnych dolarów  wr złocie, jest ponad 
wszelką wątpliw7ość bez prawnego znaczenia, jak 
długo obow iązuje w yżej powołana uchwała Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych Am eryk i Północnej. 
Pozostałoby jedynie do rozstrzygnienia dopuszczal­
ność domagania się w ierzyeielk i w edle je j w yboru 
równowartości dolarów7 wT złotych w7 złocie. Odno­
śna część zastrzeżenia skryptu dłużnego opiewa, że 
w ierzycielka ma prawo żądać ewentualnej zapłaty 
pożyczonej sumy w  złotych w7 złocie w7 rów now ar­
tości 900/5332 części gram a czystego złota za jed ­
nego złotego, ustalonych według zasad, przew i­
dzianych w7 art. 16 rozp. Prez. Rz. P. z dnia 5 czer­
wca 1927, poz. 855/27, obliczając w7 nich wartość 
jednego dolara w  złocie po najwyższym  kursie 
dziennym w  obrocie prywatnym  w7e Lw ow ie , jed ­
nak nie niższym  jak 8 zł. 90 gr. w7 złocie za jedne­
go dolara wr złocie. W ed le  art. 16, ust. 1 powyższe­
go rozporządzenia z dnia 5 czerwca 1927 r. w ie­
rzytelność, opiewająca na złote w  złocie, płatną 
jest w praw dzie według równowartości 900/5332 
gram a czystego złota za złotego w7 złocie, jednakże 
w7 drugim ustępie tegoż artykułu mieści się posta­
nowienie, że aż do czasu rozpoczęcia przez Bank
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Polski w ym iany banknotów na złoto, rów now ar­
tość ta obliczoną będzie na dzień poprzedzający 
zapłatę według wartości złota, ogłoszonej w  M o­
nitorze Polskim  przez Ministerstwo Skarbu na pod­
stawie cen czystego złota na giełdzie w N ew  Yorku 
i przeciętnego kursu dolara w  postaci w ypłaty na 
N ew  York  na giełdzie w  W arszaw ie. Z tego posta­
nowienia wynika, że wartość złotego w  złocie za­
leżną jest od wartości kruszcu, zawartego w  zło­
tym dolarze, a że w  m yśl art. 4 rozp. Prez. Rz. P. 
z dnia 12 czerwca 1934 r. również i zastrzeżenie 
równowartości złota w  zagranicznej jednostce pie­
niężnej ocenia się podług prawa kraju, w  którego 
walucie wyrażona jest wierzytelność, przeto z m o­
tywów7 w yżej przytoczonych co do niemożności żą­
dania efektywnych dolarów  wt złocie, w ierzycielka 
nie m oże domagać się także zapłaty wr złotych w  
złocie, jako równowartości złotego dolara. Pozosta­
je  zatem w ierzycielce na razie tylko prawo żądania 
zapłaty efektywnych dolarów  obiegowych, wzglę- 
nie ich równowartości w  złotych polskich wedle 
kursu dnia rzeczyw istej zapłaty.

3. Zastrzeżenie zapłaty długu dolarowego po 
kursie zł. 8.85 za jednego dolara nie podpada pod 
pojęcie klauzuli złota w  rozum ieniu tzw. dekretu 
walutowego z dnia 12 czerwca 1934 r. (Orz. S. N. 
z 19 listopada 1935, Zb. Urz. 193G nr. 94).

Z uzasadnienia: Dekret walu towy nie narusza 
zawartych przed jego wejściem  w  życie układów 
dotyczących uregulowania w ierzytelności, w yrażo­
nych w walutach zagranicznych, co jednakże nie 
stanowi przeszkody do zastosowania zakazu klau­
zuli złota do w ierzytelności ustalonych w  tych u- 
kładach, jeżeli zastrzeżenie o płatności w ierzytelno­
ści zagranicznym i monetami złotym i lub według 
równowartości złota w  zagranicznej jednostce pie­
niężnej, jest nieważne podług ustaw kraju, w  któ­
rego walucie wyrażona jest wierzytelność.

Zobowiązanie zapłaty pewnej ilości dolarów  po 
oznaczonym kursie w  złotych (np. zł. 8.85 za doi.
1 ), uczynione przed wejściem  w  życie dekretu w a­
lutowego, jest ważne. Zastrzeżenie takie nie doty­
czy bowiem  płatności pretensji zagranicznymi m o­
netami złotym i luli też według równowartości z ło ­
ta w  zagranicznej jednostce pieniężnej, lecz jedy­
nie zapłaty w7 walucie obowiązującej w7 kraju.

4. Zastrzeżenie zapłaty długu na obszarze Pań­
stwa Polskiego w  dolarach złotych wedle ich relacji 
do złota w7 dniu zawarcia um ow y albo w  dolarach 
obiegowych z w yrów naniem  różn icy kursu w7 dniu 
zapłaty pom iędzy tym i dolarami a dolarami z ło ty ­
mi, będącymi w  obiegu w7 dniu zawarcia um owy, 
podpada pod pojęcie tzw. klauzuli złota, bez w zglę- 
du na zam iar : -on posłużenia się dolarem jako
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m iernikiem  wartości dla oznaczenia wysokości dłu­
gu w  dniu jego  zapłaty i bez względu na ustawo­
wą możność zapłaty długu w  złotych (Orz. S. N. 
z 1!) listopada 1935, Zb. Urz. 1936 nr. 93).

Z uzasadnienia: Zobowiązanie, zaciągnięte
przed wejściem  w  życie dekretu walutowego, opie­
w ało na zapłatę pewnej ilości dolarów  w złotych 
dolarów, przy czym  strony określiły wartość do­
lara złotego według jego  wartości kruszcowej 
1.564.65 gr. czystego złota za dolara, z tym- żc na 
wypadek dewaluacji dolara czy to wskutek disagia 
w  stosunku do złota czy to wskutek obniżenia li­
sta w owego jego  parytetu Złotowego w  stosunku do 
parytetu zlotow ego dolara z dnia zawarcia układu 
zobow iązał się dłużnik zapłacić dłużną sumę dola­
rów  według parytetu złotego z tegoż dnia albo też 
w  razie zapłaty dłużnej sumy w  dolarach obiego­
wych do wyrównania pełnej różnicy kursu m iędzy 
tym i dolaram i ob iegow ym i a dolarami złotym i w  
dniu zawarcia um owy w obiegu będącymi.

Z treści tego zobowiązania jest widoczne, że 
m iernikiem  równowartości dolarów  z dnia zaw ar­
cia um owy ma być nie stosunek kursu dolara do 
waluty polskiej ob iegowej, lecz stosunek kursu do­
lara obiegowego do dolara złotego, zaw ierającego 
z góry oznaczoną ilość czystego złota. Okoliczność, 
że dłużnik m oże uiścić wypadającą z takiego obli ­
czenia różnicę kursu w  złotych nic m oże wpłynąć 
na zmianę oceny sprawy.

Tego rodzaju układ stanowi w ięc zastrzeżenie 
zapłaty długu według relacji kursowej czystego zło­
ta i wobec tego jest nieważny.

5. Zastrzeżenie sobie przy złożeniu w  złotych 
wkładki na książeczkę oszczędnościową zwrotu od­
powiedniej sumy w  dolarach według kursu z dnia 
złożenia podpada pod pojęcie klauzuli złota w  ro­
zumieniu tzw. dekretu walutowego (Orz. S. N. z 
30. 1. 1935, Zb. Urz. 1936, nr. 95).

Z uzasadnienia: Strony złożoną przez w icrzy- 
cielkę kwotę zł. 8<S5. przeliczyły zgodnie na 100 
dolarów, na tę ostatnią kwotę ustaliły wkładkę o- 
szczednościową w ierzycielki i postanowiły, że w kła­
dka la nie m oże być zwrócona w ierzyeielee w  wa­
lucie dolarowej. Umowa ta jest zatem pożyczką 
zawartą w  walucie dolarowej. Bank obowiązany 
jest zatem zw rócić w ierzyeielee nie kwotę zł. 885.—  
lecz 100 dolarów i to bez względu na zaszłą w m ię­
dzyczasie zm ianę kursu dolara, gdyż w- ten sposób 
reguluje tę kwestię dekret walutowy. Odnośne prze­
pisy dekretu m ają zastosowanie do w ierzytelności 
pozostałych zarówno przed dniem -ł-  jak i po dniu 
jego wejścia w  życie.

6. Dekret walutowy nie pozbaw ił skutków pra­
wnych zastrzeżenia spłat}- w ierzytelności wyrażonej 
w  walucie zagranicznej, wr złotych monetach pol­
skich lub w złotych w złocie (Orz. S. N. z 28 kw ie­
tnia 1936, Zb. Urz. 1936, nr. 175).

Z uzasadnienia: W edług skryptu dłużnego dłuż-

W  I ONIEDZIAŁEK  DNIA  18. bm. odbędzie się o godzinie 10.30 przedpołudniem w lokalu Kra­
kowskiego Stowarzyszenia Kupców, ul. Grodzka 40

ZGROMADZENIE KUPIECKIE
na którym omawianą będzie

sprawa zryczałtowanego podatku 
przemysłowego na rok 1938

Z uwagi na to, że sprawa la wymaga szczegółowego omówienia oraz ewent. bezzwłocznego wnie­
sienia podań wzgl. odwołań, o liczny udział zainteresowanych członków Stowarzyszenia w tym Zgro­
madzeniu uprasza

W Y D Z IA Ł
KRAKOW SKIEGO STO W ARZYSZENIA  KUPCÓ W



B I U R O  B U C H A L T E R Y J N O - R E W I Z Y J N E
L E O P O L D A  G O L D S T E I N A

Kraków, ul. Starowiślna 86. — Tel. 174-36.
organizuje biura, zakłada księgi, b i l a n s u j e ,  przeprowadza rozliczanie spólników

Wielkie doświadczenie w sprawach 
b u c h a l t e r y in o  -  podatkowych

żnicy zaciągnęli pożyczkę w  oznaczonej sumie do­
larów  i zobow iązali się sumę tę zwrócić według w y­
boru w ierzyciela albo 1) w  dolarach efektywnych 
przy zagwarantowaniu wartości wewnętrznej walu­
ty pożyczkowej i stosunku dolara do złotego kru- 
szca oraz złotego franka szwajcarskiego z dnia za­
ciągnięcia pożyczki, albo 2) w walucie polskiej, a 
m ianowicie bądź złotym i monetami polskim i, bądź 
monetą obiegową w  równowartości 900/5332 czę­
ści grama czystego złota za jednego złotego w  zło­
cie, albo 3) we frankach szwajcarskich.

Zastrzeżenie w  skrypcie dłużnym zapłaty sumy 
pożyczkowej w  dolarach złotych lub według ró­
wnowartości dolara w  stosunku do kruszca w  chwi­
li zaciągnięcia pożyczki, nie ma w obec brzm ienia 
dekretu walutowego, prawnego znaczenia.

Natom iast zastrzeżenie spłaty zaciągniętej p o ­
życzki w  złotych monetach polskich lub też w  zło- 
tych w  złocie, nie zostało przez dekret walutowy 
pozbawione skutków prawnych, gdyż dekret ten nie 
odnosi się do płatności walut zagranicznych w  kra­
jow ych  monetach złotych lub w  walucie w  kraju 
obowiązującej.

7. Zastrzeżenie zapłaty długu dolarowego w 
frankach szwajcarskich według ustalonego z góry

w  um owie kursu, bez wzięcia za podstawę oblicze­
nia złotego franka szwajcarskiego, nie podpada pod 
pojecie klauzuli złota w  rozumieniu dekretu walu­
towego (Orz. S. N. z 28. I. 1936, Zb. Urz. 1936, 
nr. 354).

Z uzasadnienia: W ed le zawartej m iędzy stro­
nami umowy w ierzyciele co do zapłaty należnej im 
sumy dolarowej zastrzegli sobie kurs dolara amer. 
według zasady: 1 dolar am. rów ny 5.11 franka 
szwajcarskiego.

Strony nie zastrzegły w iec klauzuli złota, gdyż 
kurs dolara nie został ustalony w  stosunku do z ło ­
tego franka szwajcarskiego. Kurs dolara oparty zo­
stał na obiegow ym  franku, który m ógł przecież 
spaść tak nisko, że dolar obliczony wedle pow yż­
szej zasady wypadałby niżej, niż dolar obiegowy. 
W obec tego brak wszelkiej podstawy do przyjęcia 
w  niniejszym  wypadku klauzuli złota. Okoliczność, 
że w  chwili sporządzenia w yżej powołanej umowy 
obiegowy frank szwajcarski m iał wartość franka 
złotego, jesl bez znaczenia, m ogła być ona tylko 
pobudką dla w ierzycie li oparcia relacji dolara na 
franku szwajcarskim  i na kalkulacji, że szwajcar­
ski frank obiegow y nie spadnie niżej franka złotego.

(„G azeta  Bankowa54)

Papiery procentowe przyjmowane przez ubezpieczalne.
Na m iesiąc kw iecień ustalone zostały przez Za­

kład Ubezpieczeń Społecznych następujące kursy 
dla papierów procentowych, przyjm owanych na 
spłatę zaległych składek ubezpieczeniowych z okre­
su przed 31 grudnia 1935 r . :

i'/2 proc. W ew nętrzna Pożyczka Państwowa 
kurs —  72 zł., 5 proc. Pożyczka Konwersyjna z 
1924 r. (tylko w  odcinkach nom. wartości ods 100 
zł.) —  75 zł., 4 proc. Pożyczka Konsolidacyjna —  
69 zł., 7 proc. L . Z. Banku Gospodarstwa K ra jo ­
w ego II— V II  em. -—  93 zł., 8 proc. E. Z. Banku 
Gosp. Kraj. I. em. zł/zł. z 1924 r. —  100 zł., 7 proc. 
Obligacje Kom . Banku Gospodarstwa K ra jow ego
I I— II  em. - 93 zł., 8 proc. Obi. Kom . Banku Gosp. 
Kra j. I. em. zł/zł. z 1924 r. —  100 zł., 7 proc. L . Z.

Państwowego Banku Rolnego —  93 zł., 8 proc. L. 
Z. Tow , Kredyt. Ziem. w  W arszaw ie V. em. —  65 zł., 
4 proc. L. Z. Kon w. Pozn. Ziem. Kredyt. —  58 zł., 
4V2 proc. L. Z. Konw. Pozn. Ziem. Kredyt, seria 
K  —  65 zł., 472 proc. L. Z. Konw. Pozn. Ziem. K re­
dyt. seria L  —  65 zł., 5 proc. L . Z. Tow . Kred. ni. 
W arszaw a stare — 75 zł., 5 proc. (dawn. 8 proc.) 
L . Z. Tow . Kred. 111. W arszaw y z 1933 r. —  75 zł.

Kurs 3 proc. Pożyczki Inwestycyjnej I i II  em i­
sji ustalony przez Zakład Ubiezpieczeń Społecznych 
na. okresy dekadowe, został na pierwszą dekadę 
miesiąca kw ietnia br. ustalony na 85 zł.

Papiery przyjm ow ane są tylko z kuponem bie­
żącym.
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^  Polska Fabryka Ołówków
L. i C. HARDTMUTH-LECHISTAN

S b . A K C .  W  K R A K O W I E
Gener. zastępstwo: Bernard Rati Kraków Czarnowiejska 70.
D o n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  papiernlczo-piśmiennlczych

Z posiedzenia Wydziału
K R A K O W SK IE G O  S T O W A R Z Y S Z E N IA  K U PC Ó W

Onegdaj odbyło się posiedzenie W ydzia łu  Kra­
kowskiego Stowarzyszenia Kupców, podczas które­
go Prezes Stowarzyszenia r. Maks Lauterbach zło­
ży ł obszerne sprawozdanie za m iniony czasokres.

Sprawozdanie wskazuje na załatwienie szeregu 
spraw aktualnych, a m iedzy innymi: Stowarzysze­
nie rozbudowało „Fundusz Doraźnej Pom ocy im. 
błp. Samuela Schechtera" dzięki wydajnym  zasił­
kom dobrowolnym  składanym na len cel filantro­
pijny przez kupiectwo krakowskie. Fundusz ten u- 
dziclił dotychczas podupadłym kupcom pożyczek 
bezprocentowy cl i długoterm inowych w  sumie łącz­
nej 6.000 zł. oraz bezzwrotnych subwencji w  kw o­
cie łącznej zł. 800. . Równocześnie działał drugi
Fundusz charytatywny tj. Fundusz Zapom ogowo 

Kredytowy, z którego udzielono pożyczek bezpro­
centowych wyłącznie członkom Stowarzyszenia, nie 
mogącym korzystać z normalnych kredytów  ban­
kowych.

Z w ielkim  uznaniem spotkała się la część spra­
wozdania Prezesa, w  której om ów ił sprawę za in i­
cjowania założenia przy Stowarzyszeniu „Spółdzie l­
ni bankow ej" pod nazwą „Spółdzielczy Bank Ku- 
piectwa Krakow skiego". Spółdzielnia la —  stosun­
kowo niedawno, bo przed miesiącem założona, 
w ykazaje jak słusznym i celowym  było stworzenie 
lego instrumentu kredytowego. Z dnia na dzień bo­
w iem  wzrastają je j agendy. Krąg udziałowców roz­
szerza się, wykazu jąc obecnie bardzo poważną i- 
lość kupców żydowskich garnących się do swojej 
instytucji bankowej. Dzięki posiadanym kapitałom 
i sprężystemu prowadzeniu agend Spółdzielnia ta 
jest w  stanie przeprowadzać wszystkie transakcje, 
wchodzące w  je j zakres, a kupiectwo krakowskie 
chętnie porucza załatwianie swych spraw banko­
wych naszej Spółdzielni. Spodziewać się w ięc na­

leży je j szybkiego rozrostu, co niechybnie przyczy­
ni się do zasilenia kupiectwa żydowskiego poważ­
nymi kapitałam i we fo rm ie  kredytów, z których 

- niestety nic są dzisiaj w  stanie korzystać w  
dostatecznej m ierze w  innych instytucjach banko­
wych.

Równocześnie dużo wagi poświęca Stowarzy­
szenie sprawie kształcenia m łodzieży handlowej. 
Doceniając konieczność przysposobienia je j do w y­
m ogów  zawodowych zam ierza założyć specjalne 
kursy dokształceniowe dla praktycznego wyszkole­
nia ekspedientów handlowych.

Celem większego usprawnienia agend Stowa­
rzyszenia wyłoniono szereg sekcji 111. in. Organi­
zacyjno - propagandową, Odezylowo - towarzyską, 
Skarbową, „Przeglądu  Kupieckiego", Podatkową, 
„Funduszu Zapom ogow ego".

Z zadowoleniem  stw ierdził Przewodniczący 
znaczny wzrost ilości członków Stowarzyszenia w 
stosunku do roku ubiegłego, przyczyni jednak za­
uważył, że jeszcze m im óto znajduje się poważna 
ilość kupców, która jeszcze nie zrozum iała konie­
czności przystąpienia do swej organizacji zawodo­
wej. Przewodniczący apeluje w ięc do członków W y ­
działu, aby rozwinęli wśród swych znajomych - 
kupców propagandę w  kierunku zachęcenia tych 
kolegów  do zgłoszenia swego akcesu do Stowarzy­
szenia.

Dla zapobiegania nadmiernym podatkom zakłada, i e- 
wentuahne prowadzi (też godzinowo) księgowość 

rutynowany 

BUCHALTER - B ILANSISTA 
uznawaną przez Urząd Skarbowy. Najnowszy „.System 
przebitkowy1'. Korespondencję niemiecką. Zamknięcie, 
ew. uzgodnienie ksiąg. Sporządza bilanse. Zgłoszenia, 
pod „Bez kłopotów" do Administracji „Przeglądu Ku­
pieckiego".



K r o n ik a .
K A S Y  PKO  W  OKRESIE PR ZE D ŚW IĄ TE C ZN YM

W  związku ze św iętam i W ie lk ie jnocy kasy 
PKO  czynne będą dla publiczności w  W ie lk i 
Piątek, t. j. dnia 15 bm. do godz. 12-ej.

W  w ielką Sobotę dnia 16. bm. kasy PKO  nie 
będą czynne.

Szczegóły o powyższych przetargach otrzym ać 
można w  tut. łzbie w  godzinach urzędowych.

1) na roboLy kamieniarskie i ślusarskie w  gmachu 
Muzeum Narodow ego w  K rakow ie —  Nr. Bud. 
M. N. 60/38.

Zgłoszenia o fertow e kierować prosim y: K ie­
rownictwo Budowy Muzeum Narodow ego w  K ra­
kowie.

K O M U N I K A T

Izba przem ysłowo - handlowa w  Krakow ie po­
daje do w iadom ości zainteresowali}"cli, że pożąda­
nym jest, by do wszystkich podań im porterów  o 
pozwolenie przywozu były dołączone faktury.

Koniecznym  natomiast jest załączenie faktur 
do. wniosków  o prawo przywozu towarów  z Cze­
chosłowacji i Austrii oraz z N iem iec artykułów  z 
punktów' taryfy celnej 29',), 339, 362, 374, p. 1, 488, 
1002. 1005, i 125, z F rancji z p. t. c. 405 i 410, 
oraz odnośnie do w'szvstkich krajów' z p. t. c. 298 
p. 8, -129, 431, 490.

Podania o kontyngent 2-miesięczny m aj —  
czerw iec należy wnosić do dnia 15 b. m.

Izba przem ysłowo - handlowa przypomina, że 
kontyngenty 2-miesięczne obejm ują następujące o- 
kresy:

1) styczeń —  bity,
2) marzec —- kwiecień,
3) maj —  czerwiec,
I) lipiec sierpień,
5) wrzesień - październik,
(i) listopad grudzień.
W yją tek  stanowią okresy trzym iesięczne dla 

kra jów : Francii, Portugalii i Grecji oraz okres pół­
roczny dla Italii.

* * *

Izba Przem ysłow o Handlowa zawiadam ia o 
przetargach ofertow ych na:

1) kruszywo do betonu — Nr. 2729,
2) pompy, —  Nr. 2734,
3) kamień, —  Nr. 2723,

dla Ministerstwa Komunikacji, K ierow n ictw o Bu­
dowy Kanału Kamiennego, w  Sarnach, ul. Staszi­
ca 11.

 o :0 :o ------

1) adaptacje bud. ustępów, remont dachów, budo­
wa kuźni i pieców opancerzonych na terenie
O. K. N r. V.

Zgłoszenia przy jm u je O kręgowy Urząd Budo­
wnictwa w  Krakow ie, PI. św. Magdaleny 2. —  
Nr. 825-Ad-02/Bud.

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego” oraz 

Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą o- 
trzymać zniżki do kina „W anda” w  Adm. „Prze­
glądu Kupieckiego!*.

zakład r yto w n ic zy  wytw órnia  pieczątek,
J ETYKIET TŁOCZONYCH RÓŻNOKOLOROWYCH^
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P i e c z e c i e
DO SYGNOWANIA 
SKRZYŃ i WORKÓW

Pierwszorzędna szwajcarska fabryka maszyn 
włókienniczych poszukuje na Polskę zdolnego, o- 

beznanego z branżą tekstylną zastępcę na swoje 
w yroby t. j. maszyny włókiennicze, jak:

Spindeilose Schusspulmaschinen,
„ Kreuzspulmaschinen,

„ Windemaschinen,

Reflektanci zechcą zw rócić się bezpośrednio do 
W ydzia łu  Handlowego Poselstwa Szwajcarskiego, 
W arszawa, Smolna 25, gdzie są do obejrzenia pro­
spekty maszyn.



PO ŁĄ C ZE N IE  O RG AN IZACYJ K U PIE C K IC H  
Fuzja  3-ch zw iązków  kupiectwa detalicznego 

w  Łodzi.
Ostatnio odbyła sic konferencja przedstawicie­

li trzech łódzkich organizacji kupieckich, a m iano­
w icie: Zrzeszenia Kupców Detalistów w ojew ództw a 
łódzkiego, Stowarzyszenia Kupców Kolonialnych o- 
raz Stowarzyszenia Kupców Dzielnicy Starom iej­
skiej, w  sprawie połączenia wszystkich organ izacji 
średniego i drobnego kupiectwa w  jedno centralne 
zrzeszenie.

Na konferencji jeden z delegatów szczegóło­
wo zobrazował dotychczasową działalność niektó­
rych leaderów łódzkiego średniego i drobnego ku­
piectwa, którzy, m im o doniosłego celu, jak im  jest 
niewątpliw ie konsolidacja kupiectwa, połączeniu 
temu przeszkadzają.

W  wyniku długotrwałej i wyczerpującej dy­
skusji, w  której wszyscy obecni zabierali głos, u- 
chwalono połączyć, pom im o napotykanych przesz­
kód, na razie trzy organizacje, a m ianowicie: Zrze­
szenie Kupców Detalistów w ojew . łódzkiego, Stow, 
Kupców Kolonialnych oraz Stow. Kupców Dzielni­
cy Starom iejskiej.

Istnienie powstającej zjednoczonej organizacji 
kupieckiej postanowiono oprzeć na statucie Zrze­
szenia Kupców  Detalistów w ojew . łódzkiego oraz 
wynająć dla Lej organ izacji jaknajszybciej lokal w  
okolicy Placu W olności.

Uchwalono wreszcie, iż do końca 1). m. musi 
być już w  nowym  lokalu zwołane walne zgrom a­
dzenie członków  połączonych organizacji kupiec­
kich dla wyboru zarządu, w  którym  m ają być re­
prezentowani członkowie w yżej wym ienionych or­
ganizacji.

K o i ”

B I U R
. . I

Konces. przez Min. Przemystu i Handlu

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E
„ K O S M O S * *
wł. I. Kornblum — istniejące od 1925 r,

w K r a k o w i e .  Rakowicka
Tel. 157-38

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w  kraju i

3  r, l

i c k a  1

i zagranicą

„PR Z YM U S O W E  Z W IĄ Z K I R O D Z IN N E ”  

Jeden z najlepszych dowcipów  na 1 kwietnia 1938

Tygodnik „Po lityka  Gospodarcza”  zam ieścił 
projekt ustawy o... przymusowych związkach ro­
dzinnych. Jest lo złośliwość primaaprilisowa, w y­
mierzona przeciwko rozrostowi etatyzmu w  Polsce. 
I lak w  pierwszym  punkcie tego projektu czytam y: 

„ W  celu popierania rozw oju  życia rodzinne­
go, zorganizowania trwałej współpracy czynni­
ków uczestniczących w  je j procesach w ytw ór­
czych, zespolenia interesów poszczególnej ro ­
dziny z interesami całości gospodarstwa naro-
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dowego oraz w  celu zapewnienia stałości w a­
runków działalności rodziny —  tworzy się 
przymusowe zw iązk i rodzinne.”
Statut zapewnia zw iązkom  rodzinnym  pełny sa­

morząd z wyjątkiem ... „praw a w yboru  organów za­
rządzających, oraz prawa uchwalania w niosków ” . 
Każdy zw iązek rodzinny obejm uje wszystkie rodzi­
ny zam ieszkałe w  obrębie miasta lub dzielnicy. 
Nadzór sprawują centrala interwencjonizmu i in­
spektor rodziny. Zabawne są jego  uprawnienia:

„ W  celach nadzorczych inspektor rodzinny 
ma prawo wstępu do mieszkania rodziny o 
każdej porze, prawo uczestniczenia w e wszyst­
kich urządzeniach rodzinnych (jako  to: w  po­
siłkach, w  brydżu i innych przyjęciach towa­
rzyskich, w  w ielkim  praniu, sprzątaniu, w  
przyjm owaniu  służby dom owej etc.) oraz pra­
w o asystencji przy zakupach, dokonywanych 
przez rodzinę na mieście. W  sprawach tych jest 
uprawniony do wydawania decyzji ze skutkiem 
natychm iastowym.”
§ 5 tego projektu przew idu je specjalny plan 

życia rodzinnego, który...
„...w inien być uchwalony większością głosów 

na zebraniu rodzinnym  i wciągnięty do sznu­
rowanej księgi protokołów  rodzinnych (opłata 
stem plowa 5 z ł).

W  razie braku większości głosów  odbyć się 
musi w  ciągu trzech dni ponowne zebranie, na 
którym  przewodniczy teściowa, z głosem decy­
dującym.

Dozorca domu po zebraniu planów u loka­
torów  przedkłada je  do zaopiniowania zebra­
niu służby dom owej odnośnej realności, a na­
stępnie doręcza je  w łaściwem u zw iązkow i ro ­
dzinnemu, zaś protokoł zebrania służby domo­
wej przesyła bezpośrednio centrali interwen­
cjonizm u.”
Do projektu jest dołączone uzasadnienie, w y ­

rażające nadzieję, że dzięki ustawie wszystkie ro­
dziny będą tworzyć „W ie lk ą  rodzinę”  złączoną w  
łonie centrali interwencjonalizmu.

Temu dowcipowi pierwszokwietniowem u doda­
je  szczególnego uroku świetnie naśladowany styl 
biurokratyczno - kercelacki, którego najdoskonal­
szym wzorem  jest sform ułowanie pierwszego pun­
ktu lego zabawnego „projektu ”  i zw rot: „...oraz w  
celu zapewnienia stałości warunków działalności ro ­
dziny..."



ZM IANA TARYFIKACJI TO W A R U  
A PO ZW O LE N IE  PR ZYW O ZU

W  m yśl postanowień § 227 p. I przepisów  w y ­
konawczych do prawa celnego, w  przypadkach 
zgłoszenia przez stronę zażalenia na orzeczenie ko­
m isji taryfow ej urzędu celnego i przekazania przez 
urząd celny tego zażalenia Ministerstwu Skarbu do 
rozstrzygnięcia, strona ma prawd podjąć towar, nie 
oczekując decyzji Ministerstwa Skarbu, po uiszcze­
niu należności celnych według orzeczenia kom isji 
i zadośćuczynieniu wszystkim  obowiązującym  przy 
odpraw ie celnej przepisom.

W obec powstałych wątpliwości, Ministerstwu) 
Skarbu w  okólniku z dnia 11. III. 1938 r. wyjaśniło, 
iż w7 razie nadejścia w  tych przypadkach orzecze­
nia M inisterstwa Skarbu, przydzielającego towar 
do odmiennej pozycji tary fy  celnej od ustalonej 
j)rzez kom isję taryfową, już po wydaniu towaru 
do wolnego obrotu w  trybie § 227 p. I lit. „ g “  prze­
pisów' wykonawczych do prawa celnego, urząd cel­
ny nie powinien żądać od strony przedstawienia 
nowego pozwolenia przywozu, odpowiednio dosto­
sowanego do zm ienionej taryfikacji towaru, gdyż 
żądanie to nie znajduje uzasadnienia w7 obowiązu­
jących przepisach celnych.

Natom iast w7 przypadkach otrzym ania przez u- 
rząd celny orzeczenia Ministerstwa Skarbu w  cza­
sie, gdy towar znajduje się jeszcze pod dozorem  
celnym, oclenie tego towaru i wydanie do w olne­
go obrotu m oże nastąpić dopiero po przedstawie­
niu przez stronę w łaściwego pozwolenia p rzyw o­
zu, tj. zgodnego pod w zględem  taryfikacji z orze­
czeniem Ministerstwa Skarbu.

NIE  W O LN O  USTALAĆ W  N O W YM  ORZECZENIU  
PODATKU W YŻSZEGO OD POPRZEDNIO  

USTALONEGO
Min. Skarbu podało do w iadom ości i stosowa­

nia podległym  sobie w ładzom  skarbowym orzecze­
nie Najw yższego Trybunału Adm inistracyjnego wr 
spraw ie rozstrzygnięcia odwołań po uchyleniu o- 
rzeczenia w  drodze nadzoru lub w  postępowaniu 
kasacyjnym .

W  orzeczeniu tym  N a jw yższy  Trybunał zazna­
cza m. in. co następuje:

„T ra fn y  jest natomiast dalszy zarzut skargi, 
że Kom isja  odwoław7cza nie była uprawniona do 
ustalenia w  now ym  orzeczeniu sumy podatku w yż­
szej od ustalonej w7 je j poprzednim , uchylonym o- 
rzeczeniu. W ed łu g judykatury N ajw yższego Trybu ­
nału Adm inistracyjnego bow iem  (zol), np. w yrok 
z dnia 12 marca 1934 r. L . Rej. 1150/32) uchylenie 
w7 drodze nadzoru orzeczenia K om is ji Odwoławczej, 
zaskarżonego przez płatnika do N ajw yższego T ry ­
bunału Adm inistracyjnego, nie m oże w  żadnym ra­
zie spowodować dla skarżącego pogorszenia jego  
położenia w  późniejszym  orzeczeniu, w y la n ym  w  
m iejsce uchylonego. T e j zasadzie uchybiła władza

pozwana w  zaskarżonym orzeczeniu, w ykraczając 
poza ogólną sumę podatku, ustaloną w  orzeczeniu 
odwoław czym  z dnia 29 sierpnia 1931 r.“ .

Jednocześnie M inisterstwo Skarbu zaznaczyło, 
iż przytoczony powyżej w yrok  ma rów nież zasto­
sowanie do odwołań po raz drugi rozpatrywanych 
przez Kom isje Odwoławcze po uchyleniu poprzed­
niego orzeczenia przez N ajw yższy Trybunał A dm i­
nistracyjny w  postępowaniu kasacyjnym.

K O SZTO W NA ZA B A W A
„Goniec W arszaw sk i" występuje przeciw  „k o ­

sztownej zabawie w  handel" towarzystw  uprzyw ile­
jowanych (L . O. P. P „  P. B. Iv„ Zw. Pracy Obyw. 
K ob iet). Zabawa la jest dla lego kosztowna, że z 
jednej strony oddaje ten handel w  ręce jednostek 
nieodpowiedzialnych, które, oddając koncesjonariu­
szom grosze, same robią m ajątki, z drugiej zaś stro­
ny podcina zdrow y handel zaw odow y:

„K tokolw iek  pragnie się przekonać, czym  jest 
handel w  dochodach zrzeszeń i stowarzyszeń, trak­
tujących handel tylko jako źródło łatwego i szyb­
kiego zarobku, niechaj zaglądnie do ich  sprawo­
zdań. Lektura la przekona go łatwo, iż cały niemal 
zysk z tego uprzyw ilejow anego źródła pochłania 
administracja tego działu. A  w ięc —  dla stworze­
nia pewnej ilości posad, a nie dla dobra towarzystw , 
polityka państwa i jego  przedsiębiorstw popiera len 
pseudo - handel. Tow arzystw a zyskam i z tego han­
dlu nie tyją, a norm alnie funkcjonujące polskie ku- 
piectwo jest pozbawione norm alnego i pewnego do­
chodu.

Handel to taki sam zawód, jak  każdy inny, i 
znać się na nim  trzeba.

Od prezesa LO P P , czy prezeski B iałego K rzy­
ża, czy prezydentki Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet trudno żądać, aby posiadały kw a lifikacje 
na kupców, czy przem ysłowców.

Będzie w ięc zdrow iej, gdy organizacje społecz­
ne zrezygnują z handlu".

G EH E N NA  CELNA
„Po lska Zbro jna" pisze o skutecznej propa­

gandzie turystyki zagranicznej przez naszą biuro­
krację celną pod tył. „P rzygod y  naiwnego cudzo­
ziemca, który przyjechał zw iedzić W arszaw ę".

Otóż walizkę, nadaną na bagaż, otrzym ał:
„po dwóch dniach załatwiania formalności, w  

cztery dni po otrzymaniu urzędowego, a w  sześć —  
po otrzymaniu prywatnego zawiadomienia o na­
dejściu bagażu i w  siedm dni po przybyciu swym  
do W arszawy".

A  na całej blisko kolum nie „Po lska Zbro jn a " 
opisuje gehennę, jaką przechodził ów  cudzozie­
miec, w ędru jąc od okienka do okienka i  z pow ro­
tem do pierwszego okienka, z biura do biura —  
i wszystko po to, by załatw ić tak prostą i nieskom- 

1:kowaną sprawę.



Paradoksy

H u r t  i  d e t a l

Jaka jest różnica między hurtem a detalem?

Śmieszne pytanie. Przecież każdy wie!

Każdy wie, że w hurcie kupuje się taniej, a w detalu 
kupuje się drożej. Że w hurcie na rozsypkę idzie mniej 
a w detalu więcej. Że w hurcie opakowanie stanowi mniej­
szy odsetek, a w detalu większy. Że na hurt łatwiej do­
stać kredyt, a na detal trudniej. Że w hurcie winny być 
zyski niewielkie na dużych ilościach, a w detalu musi być 
od wrotnie. ——

Prawda? To wszystko każdy wie, kto się troszeczkę 
otarł o handel. I  podręczniki tego uczą, i życie tego uczy.

To wszystko dobrze. Ale gdzie jest granica między 
hurtem a detalem?

Aha —  w tym sęk!

Jeżeli jadę dziesięć razy tramwajem i za każdym ra­
zem płacę za bilet po dwadzieścia gi’osm , to wydaję dwa 
złote w detalu. Ale byl okres, kiedy za te same pieniądze 
dostawałem jedenaście przejazdów, jeżeli je kupowałem 
hurtownie —  za cale dwa złote z góry. Zasada się spraw­
dza: detal droższy, hurt tańszy.

Podobnie, jeżeli jeżdżę codziennie ze stacji Most do 
stacji Wądolek kolejką podmiejską, ciągnioną wciąż jesz­
cze ( i  długo jeszcze!) przez samowarek, to mi się opłaci 
kupić bilet „hartowny”, miesięczny, zamiast płacić duże 
sumy detalicznie — codziennie.

Jak na tym hurcie wychodzi przedsiębiorstwo tram­
wajowe czy samowarkowe, to nie moja, pasażera, rzecz. 
Ale bądźmy spokojni, że ono nie dokłada.

Ale to są hurty i detale z zakresu, powiedzmy, świad­
czeń. Takie nie są miarodajne.

Przejdźmy więc do transakcji mniej skomplikowa­
nych, —— —

Kupuję pudełko zapałek. Oczywiście detal, Czy ma 
kto wątpliwości? Nie.

A jeśli kupuję paczkę zapałek, dziesięć pudelek?

Chyba jeszcze detal. Choć trochę taniej sprzedadzą.

Kupuję skrzynię zapałek, 1000 pudelek. Oczywiście 
hurt, prawda?

Otóż nie zawsze.
Jeden z moich znajomych ze wsi, który stale miał kło­

pot z zapałkami — wiadomo, nic tak nie ginie, jak zapał­
ki —  chciał raz wreszcie temu koniec położyć. Powiedz­
my po prostu: wściekł się i postanowił kupić całą skrzynie,

—  A niech mi nie wystarczy na dwa lata! — odgrażał 

się .— to już ja wam pokażę!
Zapas towaru na dwa lata, to już niewątpliwie hurt.

On byl też tego zdania. Poszedł tedy do samego źródła.. 
Można sobie wyobrazić, że miał się za ważnego klienta.. 
Do samego dyrektora dotarł.

Dyrektor go- przyjął niezwykle uprzejmie. Wysłuchał,, 
mile się uśmiechając. Wreszcie powiedział:

— No, ostatecznie, mogę to panu w drodze wyjątku 
załatwić, ale taką detaliczną sprzedażą zajmują się nasi 
przedstawiciele. My dysponujemy tylko wagonami...

Masz diable kubrak! Ilurt, czy detal!

Dla przyjaciela z Podsiadówki: hurt, transakcja, wy­
czyn handlowy. A dla dyrektora: detal. Powiedział to tak., 
jakby Dymsza powiedział: „mięta” !

Doszliśmy tedy, po długim a słusznym rozumowaniu,, 
że hurt i detal to są pojęcia względne.

Ba! Nie tylko my. Do tego samego przekonania do­
szła pewna, lotna brygada pewnej izby skarbowej w pew­
nej miejscowości, o której już raz w tych paradoksach 
pisaliśmy pod tytułem: „Do Radomia? Za nic!”

Otóż, jak wiadomo, istnieją różnice w opodatkowaniu 
detalistów i. hurtowników. Brygada pilnie tych różnic prze­
strzega, aby skarb nie poniósł szkody.

Wpada tedy nieoczekiwanie do sklepiku w Wydmu- 
cliówce. Cały inwentarz tego sklepu przedstawia wartość 
— powiedzmy —  50 złotych. Razem z pólkami, ladą i nad- 
l a n i a nym k r ze sieni.

— Nie ma co — myśli brygada. — Chyba detal.- 'Zgo­
dnie ze świadectwem.

Aliści jeden z brygadowców natrafia w kącie za ladą 
na kuferek z mydłem. Właśnie przed, chwilą, okazyjnie, 
przywieziono towar z miasteczka, Pełny kuferek mydlą. 
Za 18 złotych, —

—  Kufer mydła? Pełny kufer mydła? To hurt! A pan 
ma zezwolenie na prowadzenie handlu detalicznego.

Ciąg dalszy normalny. Protokół, sprawa, 'kara. 
Miesiące strachu o koncesję. Wielokrotne podróże do mia­
sta. Strata czasu, strata w interesie. A wszystko o to, że 
granica pomiędzy hurtem a detalem jest taka niewyraźna. 
1 że lotna brygada ma o tym inne pojęcie, a sklepikarz 
z Wydmuchówki inne.

Pewnie lotna brygada ma rację. „Kufer” mydlą za 18 
złotych dla sklepikarza. z Wydmuchówki — to najwyraź­
niej hurt, A dla Schichta tysiąc razy tyle, to też jeszcze 
detal —  „mięta” .

Miał rację Einstein, kiedy powiedział, że wszystko 
jest względne. W tym punkcie zgadza się z lotną brygadą.

(,,Codzienna Gazeta Handlowa” )
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